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Wiadomości zagraniczne. 


Stany Zjednoczone Ameryki pólnocnćj. 


Nowy Jork d. 16. września. W dniach 
Ostatnich zaszły w Stanach Zjednoczonych ważne 
zmiany. Były bank Stanów ustał zupełnie. 

rezydent Tyler głosem swoim odmówił sank- 
Cyl także nowemu bilowi banku, lubo opusz- 
CŁono w nim upoważnienie głównego banku do za- 
klądania banków filialnych w państwach pejedyń- 
Gych bez poprzedniego tychże zezwolenia, co 
yło istotnym przeciw przeszłemu bilowi zarzu- 
tem, i lubo takowy w formie tćj znowu przez 
obie izby Kongresu był przyjęty. Z tego powodu 
Dastapila zmiana gabinetu. — Następnie bil 
Względem zaprowadzenia nowój podwyższonój 
taryfy cła, otrzymał przyzwolenie oba izb Fton- 
Brosu i sankcyję prezydenta. — Nakoniec Mae 

oo d znajduje się w bardzo przykróm położe- 

lu, bo chociaż, jak spodziówają się, od assy- 
sm uwolnionym będzie, grozi mu jednak zem- 

a prywatna, a lubo władze do zapobieżenia 
„Mu sprężystych użyły środków, nie uwalnia to 
R nak więźnia od wszelkiój obawy przy rozją- 
w eniu mieszkańców pogranicznych na Anglików 
p Kanadzie, a pragnący pokoja nie poprzestają 
OŻyć się, ażeby do istotaćj kolizyi między An- 
3 aStanami Zjednoczonemi nie przyszło. 

è dej 5T08 odroczył się dnia 4380 z. m., a pre- 
ie nt na nastepne onegoź posiedzenia zapowie- 
N lał nowy system finansowy, mający być wol- 
a od wszelkich przeciw konstytucyi uchybień. 
tmi. Jednak odroczenie nastąpiło, zaszła zupełna 
I ministrów, tém spowodowana, Że prezy- 
sią. takže drugiemu przez pana Clay waie- 
emu bilowi banku swój sankcyi odmówił. 
LOTR po powyźszóm oświadczeniu prezydenta 

era, wszyscy członkowie gabinetu, którzy 
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przyzwolenie swoje na bi] ten dali, wzięli dy- 
misyjo, wyjąwszy pana Webster, który tubog 
także za bilem banka głosował, lecz w liście 
przesłanym do pism publicznych to podaje za 
powód swego pozostania w gabiaecie: raz Że nie 
traci jeszcze nadziei, iż prezydent zgodzi się 
z Kongresem na nowy system finansowy, powióre 
Ze pod względem spraw swego wydziału, to jest 
sekretaryjaiu Stanu, przeto pod względem spraw 
zagranicznych, z prezydeatem się zgadza. Wno- 
szą, Ze prezydent sam go usiłnie prosił, ażeby 
posady swojój przynajmnićj do pewnego czasu 
nie opuszczał, gdyż w obecnych okolicznościach 
nie uznaje on nikogo zdatniejszym do spokojnego 
załatwienia układów z Anglijas P. Webster 
uchodzi w Stanach Zjednoczonych za juryste ma- 
jącego nejwięcój talentu. Nowy gabinet składa 
się teraz z,następujących członków: 
Sekretarz Stanu p. Webstor 2 Massachussets. 
Sekretarz Skarbu p, Forward z Pensylwanii. 
Sekretarz marynarki p. U ps hu r z Wirginii. 
Sekretara wojny p. Mac Lean z Ohio 
Prokurator jenoralny p.Legare z polo. Karoliny. 
Pocztmistrz jeneral, p. Wickliffe z Kontucky. 

Mianowania te, równie jak mianowanie pana 
Edwarda Everett posłem w Anglii, Senat dnia 
13g0 t. m. potwierdził. Dla czego z potwierdze- 
niem tego ostatniego tak się długo wstrzymy- 
wano, Die jest wiadomo. 

W Cincynnaty przyszło dnia 3go września do 
krwawój bójki, Zgraja Murzynów wszczęła spór 
z Bialymi, przyczóm zebrało się razem 3 do 4000 
ludzi. Dwóch Murzynów i dwóch Białych zabito, 
a15 do 20 Białych zraniono. 


Hiszpanija. 


Madryt dnia 25. września. Rejent po- 
większa straże około swego pałacu idla własnego 
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bezpieczeństwa podwaja środki ostrożności. Za- 
pewnisja, Ze huzary eskorty jego przebierają się 
często po cywilnemu i maja rozkaz około pałacu 
śledzić. Powiększenie to środków ostrożności 
przypisują coraz większemu wzmaganiu się zu- 
chwałości partyi republikańskićj, którćj organem 
jest zawsze jeszcze dziennik Huracan. Z resztą 
książe de la Victoria prowadzi bardzo sa- 
motue życie, nie wyprawia swietnych wieczorów, 
a całe towarzystwo jego ogranicza się li na kilku 
pulko«nikach. 

Wiadomo już teraz, że p. Hoyos otrzymał 
zlecenie zawiezienia Infantowi Don Franci- 
sco de Paula potrzebnych do powrotu jego 
do Hiszpanii pićniędzy i papiórów. Infant nie 
pojedzie do Madrytu itylko zamek Alcazar w Se- 
willi za pomieszkanie mu wyznaczono. O pro- 
jekcio ożenienia, z którym powrót lIufanta 
w związku mieniono, nić ma już teraz mowy. 

—— dnia 26. września. O mianowaniu 
pana Salvandy ambasadorem Francyi przy 
Hrolowéj Jmci Hiszpańskiój, już teraz urzędo- 
wnie doniósł tutejszy sprawujący interesa frao- 
cuzkio. Pan Salvandy zamyśla przybyć tu 
2 początkiem przyszłego miesiąca, A p. Pageot, 
dotychczasowy sprawujący interesa, miał jak saly- 
chać skłonić się na Żadanie jego, do zabawienia 
przy nim jeszcze kilka miesięcy, jako jego piórw- 
szy seltretarz. Niektórzy watpią, ozy ta przy- 
diuższa bytność pana Pageot, który wielkiej 
oględności i stałości charakteru dawał tu dowody, 
mioisteryjum hiszpańskiemu pożądaną będzie. 
P, Salvandy familije swoję we Francyi po- 
zostawi. Jakikolwiek może być właściwy zamiar 
jego posłanpictwa, na wszelki sposób natrafi on 
tu na trudności, mogące łatwo doprowadzić do 
nowych i niemałych zawikłań. Tutejsze pisma 
ministeryjalne głośno mu tóm zagrażają i wczoraj 
dopićro kazał p. Arguelles umieścić artykuł 
w Eco del Comercio, tchnący nieprzeblagana 
względem Fraucyi nienawiścią. Postępuje on przy- 
tóm ze zwykłą polityką propagandy, to jest na- 
ród od rzadu oddziela. Tron lipcowy jest przed- 
miotem jego gniewu i podejrzenia, podczas gdy 
barzyciele spokojności polegać mogą na współ- 
czuciu progresistów hiszpańskich. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Rozprawy parlamentu. Iz ba wyż- 
sza. Posiedzenie dnia 30. września. 
Lord Brougham podał kiika petycyj, w któ- 
rych proszono o przejrzenie ustaw zbożowych. 
Ja same rzekł przytóm »jestem, jak WPanowie 
wiecie, tak równie przeciw zaprojektowanema 
stalemu cła, jak przeciw ruchoméj skali; ale 


chcę przecież przynajmniój na ten wypadek zwrö- 
cić uwagę obrońców teraźniejszych ustaw zbo- 
żowych, Ze przy ich zmiennój skali niemoićj 
jak półtora do dwóch milijonów kwarterów psze- 
nicy, wystarczających na piecia-tygodniowa kom 
sumcyję, wkrótkim przeciąga czasu po ele jed- 
nego szylinga od kwarteru do Anglii wprowa. 
dzono.s Jisiążę Wellington uczynił na to 
uwagę, że nie musi przecież taki niedostatek 
potrzeb do życia zagrażać , jak się tego z wielt 
strön lękają. — Nim izba odroczyła się, lor 
Brougham zwrócił joszcze jój baczność na 
tyle przekupstw, zaatraszeń i różnych innych pod- 
stępów , jakich przy ostatnich wyborach znowu 
sig dopuszezano, »Wasze Lordowskie Mości“ 
rzekł »nie możecie krajowi lepszćj uczynić przy 
sługi, jak mianować wydział dla rozpoznania 
tych nadużyć, ażeby przeciw temu środki usta” 
wodawcze przedsięwziąć można.s Gdy więc lord 
Brougham przytoczywszy kilka szczególnych 
przypadków podobnych nadużyć, użył o przeszłćj 
partyi ministeryjalndj wyrazu ropozycyjać , po” 
wstał lord Melbourne i protestował przeciw 
użyciu tego wyrazu w parlamencie. »W drugie) 
izbieć rzekł »członkowie, którzy o »opozycyie mó* 
wią, bywają zwykle do porzadku wzywani i upo” 
mina się ich, ze to jest w najwyższym stopni! 
nie po parlamentarsku, bo nie można przypu, 
śció, ażeby członkowie dla robienia opozycy 
przybywali do parlamentu.« Nato lord Brouß 
ham śród powszechnego śmićchu izby wymieni 
teraźniejsza partyje opozycyi jako tę, która p” 
mieniony zacny lord reprezentuje, taką party]? 
ministeryjalng nazwał tę, która siedzi z przeciwnć) 
strony, atrzecią tę, która do żadnćj ztych ob” 
nie należy. Wszystkie partyje te obwipiał o“ 
biegi przy wyborach. — W końcu posiedzeni 
zwrócił jeszcze Sir Ch. Napier uwage, że pr” 
ces Mac Leoda miał się zaczać dnia 156% 
t. m.; wyraził przeto nadzieję, że parlament tak 
długo odroczonym być nie powinien, dopół 
czegoś dla obrony Mac Leoda nie uczyni! 
inaczój popadnie on niebezpieczeństwu surowo 
ustaw. Leoz Sir Robert Peel odpowiedziah 
nie podobna mu w tym względzie dać jaki A 
zapewnienia, — W końcu przeszedł jeszcze pf, 
wydział bil o puszczeniu w obieg rewersów ee, 
bowych, a następnego wieczora ma o tóm sp“ 
wozdanie nastąpić. wj 
Londyn dnia 1. października. No al 
ambasador Irancuzki hrabia St. Aulaire py, 
we wtorek zaszczyt być przedstawionym Je P 
Mości. Dnia tegoż także Sir Rob. Peel 2 * 
Żonka swoją był w zamku Windzorskim. 
Onegdaj odbył się w City starego mia 
dynu obiór nowego lorda majora (burm 
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stolicy), Wybór pad! na konserwatyste alder- 
mana Pirie. 

Słychać, ze Sir Stratford Cann ing otrzy- 
ma posadę ambasadorska w Konstantynopolu. 
Atoli pisma torysowskie nie zdają się być zado- 
wolone z tego wyboru, gdyż Sir Stratford 
Lanning nie okazywał dawnićj w Petersburgu 
owego zimnego taktu i owćj oględnćj w naj- 
Wyższym stopniu bezstronności, będącój głównym 
Przymiotem każdego dyplomaty. 

— dnia 2go października. Obie izby 
Parlamentu odbyły jeszcze wczoraj krótkie po 
siedzenie i obie odroczyły się przed sama 8mą 
godzing. W izbie niższój po kilku mniój zna- 
czących mowach , bił o przedłużeniu komisyi w 
Bprawie ubogich po trzeci raz odczytano i ode- 
alano do izby wyäszej, gdzie piórwsze odozyta- 
nie nastąpiło. -= Pojutrze obie izby odbędą je- 
8zCze posiedzenie, dla załatwienia spraw w toku 
będących, a formalne odroczenie nastapi za- 
pewne d. 7go t. m. Zresztą posiedzenia już te 
Taz za zamknięte uważać oależy, gdyż pozostają 
jeszcze tylko pewne formalności do załatwienia 
i nie podobna spodziewad się, by w następnym 
tygodniu co ważnego zajść mogła. 

Ministrowie w izbie niższćj niejako zaczepnie 
Wystapili, wykazawszy skutek rozpoznania, któ- 
rym udowodnili, Ze przeciwnicy ustaw zbożo- 
wych nędzę ludu zbyt zywemi zwykli przedsta- 
wiać barwami. Ale ponieważ w równym czasie 
nie mogli tego zaprzeczyć, że wielka nędza pa- 
nuje w istocie między robotnikami fabrycznymi, 
mało więc dla siebie zyskali powyższym wyka- 
zem. Przytóm p. Graham sam musiał przy- 
znać, że nie jedna tylko partyja dopuszczała się 
przesady w tym względzie, ponieważ, kilku pre- 
ciwników ustaw o ubogich także ze swojćj stro» 
ny podobnież nędzę ludu skreślilo. Przyrzekł 
zatóm, Że gdy członkowie dostarczą mu o tém 
piśmiennych wykazów, z dokładnóm wyszcze- 
gólnieniem osób i miejsc, nie omieszka natych- 
miast zasiggugé o tém wiadomości i gdzie po- 

obna nieść pomocy. 


Francyja. 


Paryż dnia 1. października. Hilka 
Pism tutojesychgggawicre list prywatny z Lon- 
dynu z d. 285 Września, w Którym twierdzą, 
e ministeryjum Torysów nie okazuje się pod 
wigledem Francyi aklonniejszem, nis był lord 
Palmerston. Lord Aberdeen miał się 
okazać nie tyłe przyjaźnym, ile się p. St. Au- 
laire spodziówał, i naprzód już bez wszelkie- 
Ro wahania się jak najwyraźniój oświadczył, że 
Anglija nie może tego ścićrpićć, ażeby Francyja 
na mocy zajęcia Algieru, dobijała się o główne 


panowanie na morzu Srödziemnem, mieszale sią 
w sprawy tanetańskie i przeszkadzała Sultano: 
wi w poskromieniu wazala swojego, Beja Tu- 
netańskiego, niechcacego płacić haraczu. »Dos 
tąd »dodał lord Aber deens czynilismy wszy- 
atko dla oddalenia wszelkich nieporozumień w 
sprawie tunetańskićj, daliśmy Francyi dowód pa- 
szój dobréj chęci, przeszkadzając wszystkiemu, co- 
by ją w klopot wprawić mogło; ale to musi się raz 
skończyć. Anglija nie ściórpi tego, ażeby Fran- 
cyja w Tuoecie interweniowała, obraniała bun- 
towniczego Beja, i tymisposobem z krzywdą praw 
Sułtana powiększała wpływ swój na wybrzeżach 
afrykańskich. Francyja w najlepszy sposób do- 
wiodłaby swych spokojnych zamiarów, gdyby 
pomniejszyła swe siły zbrojne na morzu Śród- 
ziemnóm, a częściowe rozbrojenia floty w Tu- 
lonie stałoby się rękojmią zgody między obu 
krajemi.a 5 

Królowa Maryja Hrystyna przybyła dnia 
28go września do Compiégne, w odwidziny do 
Króla i familii królewskićj, Król z familija i 
Królową Maryja lrystyna jeździł po po- 
tudniu zwidzić ruiny zamku Herrefort. Z głó. 
wnej wieży przypatrywał się widokowi, który jest 
bardzo malowniczym. O godzinie 7mój wieczo- 
rem JKMość do Compiegne powrócił. PP. G ui- 
151 i Teste dnia tego do Compiégne pry- 

yli. — 

Wieegj, niż kiedy mówią tu o zaslubieniu Hré- 
lowej Hiszpańskićj Izabelli z jednym z synów 
Infanta Don Francisco de Paula. Tyle 

ewna, že w téj chwili przebywa w Madrycie 
kilka ajentów rządu francuzkiego, dla układania 
się o ten związek małżeński. (Porównaj arty- 
kuł z Hiszpanii.) 

Courier français utrzymuje wiedzióć z pe- 
wnoäcia, Że lord Cowley, brat księcia Wel- 
lingtona, mianowany jest ambasadorem an- 
gielskim we Francyi. 

Ambasador turecki na londyńskim dworze, 
Szekib Efendy, przybył d. 29go września 
de Paryża. Z tąd uda się prosto do Honstanty- 
popola. 

Wedlug dzieńnika Messager, sądowe śledz- 
twa, prowadzone ciagle w sprawie Quenisse- 
ta, oparte na dawniejszych odkryciach, rzuciły 
niejakie wia tajemnicę spisku. Widoczna 
teraz, Że spisek ten był dziełem stowarzyszeń 
anarchic.&ych, uorganizowanych celem prze- 
kształcenia kraju i zadania ostatecznego ciosu 
tak władzy królewshićj jakoteż instytucyjom- 
Badania wytoczone przez kanclerza i członków 
komisyi instrukcyjnćj bez przerwy trwają. Ta- 
kowa do grona swojego przybrała p. Barthe. 

Zandarmeryja schwytała wczoraj pewnego czło- 
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wieka, którego miano za nsjezynuiejszego pod - 
Zegacza rozruchów, jakie ostatnią raza Paryż nie- 
pokoiły, Znaleziono przy nim dwa kulami na- 
bite pistolety, paczkę zapałków i małą ilość 
prochu. Zaprowadzony do prefekiury polioyi 
nazwał się Antonim Boidin, mioniac się umio- 
szczonym przy jednym z tatejszych domów han- 
dlowych. Późniój przyznał się, że był żołnić- 
rzem w geim pułku linijowym i dnia 15g0 wrze- 
śnia dezerterował. Pistolety miał dla tego przy 
sobie, by ich na tych użyć, którzyby go uwię- 
zić chcieli. Wypiórał się wszelkiego udziału w 
rozruchach i twierdził, że tylko odraza od Życia 
wojskowego skłoniła go do zbiegostwa. Osadzo- 
no go uprzednio w więzieniu wojskowóm w 
Abbaże, 

Tłum ladu, złożony z 300 do 400 osób, po 
największój części robotników fabrycznych, prze- 
ciagal d. 24go września po ulicach Lugduau, 
spiówając pieśni patryjotyczne. Cztórech z tych 
łudzi schwytała policyja i óddała do Sądu. 

Dzieńnik Sidle z d. 30go Września wyraża 
się w sposobie następującym o sprawach tune- 
tańskich : »Okret linijowy Diademe odpłynął 
z pod Talona, dla wzmocnienia dywizyi Leray 
pod Tanetem, i znowu rozchodzi się pogłoska, 
że flota wice-admicała Hugona jest w pogo- 
towiu , na piórwszy dany znak do pójścia pot 
żagle tym kieruukiem. Wszelako Porta, jak po- 
wiadaja, odstapiła na ten raz od wyprawy na 
Tunet, a eskadra, która pod rozkazami Ka pu- 
dana Baszy pod Kandyja stała, musiała juz 
właśnie do Konstantynopola powrócić. 
Univers donosi według otrzymanych wla- 
śnie wiadomości, Ze Bej Tanetański zniósł nie- 
. wolnictwo we swych wszystkich posiadłościach. 
Nawet przeznaczona na handel niewolnihemi 
targowicę w Tunecie z ziemią zrównać kazał. 

Pod względem uwolnienia od kary dzieńnika 
National w procesie, który mu wytoczono, za- 
wióra Korespondent pruskiéj Staatszeitung w li- 
ście z Paryża pod d. 24. września następujące zda” 
nie: »Od czasu uwolnienia od kary uczestników za- 
machu strasburskiego, nie poniósł rząd wobec kra- 
jowego sądownictwa większój klęski, jak wyrokiem, 
który wczoraj wydał sąd przysięgłych na korzyść 
dzieńnika National. Ważny k, Ktory wy- 
dano w tym procesie, oparty MR mnićj na wa- 
żności przedmiotu oskarzenia, jak raczój na sy- 
stemie, jakiego ma obronę użyto. «“askarzenio 
zawiórało piórwotnia obrazę iiróla i targnięcie 
się na konstytucyjna zasadą nieodpowiedzialno» 
ści korony; prokurator jeneralny odstąpił jednal- 
je pd tego piórwszego punktu zaskarzenia, aby 
drugiemu tóm większego znaczenia nadać. Całą 
treść artykułu, o Który zaskarzono dzieńnik Na- 


tional, zebrał on w słowa następujące: »Polity- 
ka, jaką rząd od lat dziesięciu zachowuje, jest 
polityka hańby, poniżenia i zguby. Atoli mę- 
żowie, którzy w przeciągu tego czasu stali na 
czele spraw publicznych, nie sa za nią odpowie- 
dzialnymi. Możnaby ich nazwać tylko spółwi- 
nowajcami; najgłówniejsza sprężyną jest Król. 
Zamiast więc zbijać to znaczenie obwinionego 
artykułu, jak się spodzióćwać należało, dobrómi 
lub złómi dowodami, dzieńnik National przy: 
znał jego istotę i miasto wszelkiój obrony, sta- 
rał się tylko udowodnić, iż zupełnie był u- 
prawniony, Dnadmienione obwinienie na Eu. 
dwike Filipa wymierzyć. »Prawda, »rzehl 
sadwokat jego pan Maries ze konstytucyja 
»azoula Króla nieodpowiedzialnym, ale tylko 
„pod tym nieodzownym, zamilczonym warun- 
okiem, jeżeli Hról działać nie będzie. Wy- 
spełniłże Ludwik Filip ten warunek? 
„W rozmaitych okolicznościach tak w urzędo- 
«wych jak w niby urzędowych dzieńnikach 
pamieszczane odezwy , mnićj więcój urzedo- 
»we mowy ministrów tudzież innych osób 
rządowych, zgoła niezliczone i niezbite dowody 
pokazują, że Król wywićra najczynniójszy wpływ 
spa politykę swego gabinetu; jakoż mnóstwo 
ywiększych albo pomniejszych pomyślnych skat- 
»köw, które się zewnętrznój lub wewnętrznćj 
»działalności rządu dotyczą, nie biorąc za złe by- 
suajmnićj konstytucyjnej nieodpowiedzialności 
»korony, za zasługę mu poczytajemy. Moänaz 
»prawnie na to dopuścić, aby dziennikowi Wa- 
»tionał za przestępstwo to poczytano, co jest 
»uświęcone przykładem władz najwyższych, 
»a co prócz tego, będąc tylko warunkowo zaka- 
szanóm, za niedopełaieniem warunku ustano- 
»wionego samą natura rzeczy i ustawami zwy- 
»czajnej logiki, koniecznie dozwolonóm być musi? 
vDopokąd Król w oczach całego świata do spraw 
państwa się wtrąca, tém samém poddaje się pod 
»sąd publiczny; a skoro przypuszczamy., aby 
»Ludwika Filipa chwalono jako sprawcę 
»tój albo owéj czynności, musimy i na to ze- 
»zwolić, jeżeli glos nagany z tój albo on ej stro- 
»ny na niego się odezwie. A więc dzieńnik Na- 
»łżonał mie pochwalajao zachowywanćj od roku 
»1830 osobistój polityki L ika Filipa» 
owykonał li tylko niezaprzeè Une sobie prawo: 
zwłaczcza, że w artykule swoim trzymał się 
»granio przyzwoitości, co nawet prokurator je- 
»neralny przez to samo przyznaje, kiedy od za- 
»skarzenia pod względem obrazy Króla od- 
sstąpił.« 

Takie jest co do istoty rozumowanie pana 
Marie, które sąd przysięgłych uwolnieniem 
dziennika National usankcyjonował. Szczęście 
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dia dynastyi Orleańskićj, że pojedyńczy wyrok 
trybunału nie stanowi prawa i ustaw , bo gdyby 
tym wyrokiem była nieodpowiedzialność w isto- 
tie zrzędu prerogatyw korony wykreśloną, na- 
tenczas biada tronowi francuzkiemu. 


—— dnia 2. października. Krol wrócił 


do Paryża z obozu pod Compiégne. 


Jedno z pism tutejszych twierdzi, Że pan 
Thiers zaraz po swym powrocie, w następu- 
Jacy sposób wynurzyl się przed swymi przyja- 
ciołmi: »Z anarchii w kraju a z braku kredytu 
za granica wydobyć się możemy tylko nową par- 
łamentarską koalicyją. Jeżli pp. Dufaure i 

assy, niezawiśle od gabinetu z dnia 29. paź- 
dziernika, zechcą rninisteryjam utworzyć, ns- 
leży im podać do tego rękę; takie ministery- 
jum będzie zawsze lepszóm niż toroźniejsze. 
Ja chętnie na bok się usunę i wspićrać bedę 
wszelką kombinacyję, gdyby nawet marszałek 
Soult ministeryjum wojny zatrzymał. 

Pojawiają się znowu symptomata stowarzyszeń 
rzemieślniczych. Wczoraj około 2010 robotni- 
ków oddaliwszy się z różnych fabryk, zebrało 
się w Menilmontant , by się o podwyłsaeniu 
blacy za robotę naradzic. 


Belgija. 


Bruxella dnia 1. października. Według 
pism publicznych zachodzić ma w ministeryjum 
niejakie o to nieporozumienie, jakie nowe in- 
strukcyje dać komisarzom , zatrudnionym obec- 
nie układami cłowemi w Paryżu. 


Królestwo Ichmose Belgijscy wrócili dnia 
24, września do zamku Laeken koło Bruxelli, 
z podróży do Paryża. Na stacyi poeztowéj Cour- 
tray opuścili swój powóz podróżny, i dla odby- 
cia dalszćj drogi po kolei żelaznćj, przesiedli się 
o przepysznego wagona, zbudowanego w war- 
dztaiach Malines. »Ten z drzewa różanego zro- 

iony powóz dworski, w którym Królestwo 
chmość teraz po raz piórwszy jecheli, obej- 
mujo (jak Courrier Pelge powiada) trzy od- 
zialy: z tych średni przeznaczony jest w tyle 
dlą członków rodziny królewskiśj, z przodu 
la dam i kawalerów dworu. Pićrwszy oddział 
Powozu formuje najwytworniejszy gabinet toa- 
etowy, z którym jak nsjtrafoiój dwa dcogie od- 
ziały się łaczą. Trudno sobie wyobrazić z ja- 
im przepychem, wytworroscia, z jakim gu- 
stem i z ilu wygodami zbudowany jest ten pra- 
Wdziwie olbrzymi apartament do podróży, którego 
Podział i pracowitość, z jaką wykonany, czyni 
zaszczyt tak temu, który doń plan i rysunki 
ułożył , jakoteż tym, którzy w myśl jego usku- 
'ecznili to dzieło sztuki.« 


Szwajcaryja, 


Tessyn. Projekt wyroku amnestyi , wnie- 
siony przez radę państwa, przyjętym został d. 
18. września przez wielka rade, a d. 24. po- 
przybijano go po wszystkich płacach publicz- 
nych. Według brzmienia wyroku tego amne- 
styję nadaje rada państwa na prośby obŻałowa- 
nych lub ich adwokatów , które do końca paź- 
dziernika podać należy, a w których proszący 
powinien o swćj podległości i wierności dla u- 
staw i rządu zapewnić. 


Szwecyja i Norwegija. 


Sztokolm dnia 28. września. Jedna z naj- 
ważniejszych spraw co do gospodarstwa narodo- 
wego, jak dalece to od rady królewskićj zale- 
żóć będzie, zostanie wkrótce rozstrzygniong: to 
jest stałe cło od przywozu i wywozu zboża. 
Wiadomo, że wzorem Anglii mieliśmy od lat 
kilku ruchoma skalę. Ponieważ sam Król na 
ostatnim Sejmie stale cło zaproponował i pro- 
jekt ten Stany w głównych punktach przyjęły; 
nie powinno się więc zdawać, ażeby jakie je- 
szcze mogły zachodzić trudności, a jednak prze- 
widują wielkie przeszkody ze strony członków, 
odwołujących się w tym względzie na swe za- 
starzałe prawa. 


NOWINY LWOWSKIE. 


Dnia 7. b. m. w tutejszym kościele archika- 
tedralnym między 10. a 11. godziną przed po- 
łudniem, skradziono sposobem w najwyższym 
stopniu zbrodniczym, puszkę z komunikantami; 
lecz czynności władzy policyjnćj powiodło się 
nie tylko sprawcę wyśledzić, ale i skradzione 
naczynie kościelne odebrać. Zuchwały zbro- 
dniarz nie ujdzie zasłużonćj kary. — 'Towarzy- 
stwo Michała Averino dało dnia 42. b. m. 
przy papelnionym tealrze ostatnie przedstawie- 
nie. Ta raza podziwialiśmy szczególnie rzadką 
śmiałość samego dyrektora, który na szczudłach 
wykonywał po rozpiętćj linie niewidziane do- 
tad i prawie nie do uwierzenia będące sztuki. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzedowe.) 
Targ na woły we Lwowie d. 11. paździer, 1841. 


Z przypedzonych ogólem 62 wołów i krów 

w dwóch partyjach , sprzedał rzeznikom tutej- 

szym: 1) Fiszel Dimand z Rozdołu, 20 wołów, 

wazacych miesa po 15 a loju po 1 A kamienia, 

po 106 2. 2) Chaim Hersch Pohl z Brzeżan, 
i 


42 krów, ważących mięsa po 11 a leju po 174 
kamienia, po 70 zr. w. w. - 


` Nowy Sącz d.11. października 1841, Were 

śnićj odbyte żniwa w tym roku sprawiły, iż tak- 
Że i zasiewy ozime wcześnićj niż zwykle po- 
kończono; a ponieważ przy ciepłóm powietrzu 
pogoda ciagle sprzyja, takowe pięknie zejszły, 
gęsto się zakrzewiły i obiecująco się oku przed- 
stawiaja, — Wybranie ziemniaków w naszćj oko- 
licy jest prawie na dokończeniu; w przecięciu 
podać można średni ich urodzaj: wydały bo- 
wiem do 8 ziarn plonu. — Gorzelni niewiele 
dotąd jeszcze wódkę pędzić zaczęło; atoli po- 
dług pewaych podań niemniej ich w rucha 
bedzie niż zeszlego roku. Niektórzy właściciele 
takowych utrzymują, iż ponieważ dla braku pa- 
Bzy woły teraz dosyć sa tanie, takowe na wiosne 
do roboty poplacać będa; umyślili zatóm za- 
miast na wykarm , postawić na stajni trzy razy 
tyle, li tylko dla przezimowania, a na wiosnę 
chude do roboty sprzedać, z czego pewniejszego 
i większego zysku spodziówają się, niżeli z wo- 
łów opaśnych, których cena częstokroć ślepo od 
targów ołomunieckich zawisła. — W stosunku 
do con zboża, wódka tanio się płaci i nić ma 
powszechnego zdania, by podrozala; przeciwnio 
zaś wartość zboża coraz bardziój się ustala, bos 
nadziei by potanied miało. Teraz płacą tu: ko- 
rzec pszenicy 5 zr. 12 kr., Żyta 4 zr. 48 kr., 
jęczmienia 2 zr. 48 kr., owsa 1 zr. 36 kr., 
ziemniaków 20 Fr., garviee okowitój 30 sto- 
pniowéj 36 kr., szumowćj 20 stopniowéj 24 kr. 
m. k. — Honicz nasienny udał się wszędzie ; 
jest bardzo dorodny i dosyć plenny; dotad nie 
ubiegano się za kupnem, gdyż w Hamburga 
nizko stoi. 

Na Hegiali (w okolicy Tokeju) winobranie 
wcześnićj niż zwykle zacznie się. Wyznaczono 
na to z komitatu dzień 48. b. m. Wina będzie 
mało, ledwo V; część tego co w r. 1834, lecz 
co do jakości takie, jakiego jeszcze w tym wie- 
ku nie miano. Szczegółpićj suche grona, z któ- 
rych robia maaślacze, są nader piękne, zrale, 
mające pełno esencyi. 


Ołomuniec. Targ na woły d. C. pazdziern, 1841. 

Przypedazili: 1) Mateusz Zydek, z Olo- 
munra, 248 wołów; 2) Joel Zobler, z Chmie- 
lówki, 71; 3) Jan Neubert, z Sadagóry, 60 krów; 
4) tenze sam, 79 krów; 5) Iirzyaztof Krzyszto- 
fowicz, z Bessarabii, 99 wołów; 6) Dawid Gross- 
berger, z Drohowyża, 60; 7) Löbl Amster, 
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z Kiszeniewa, 177. — Małómi partyjami 225. 
— Ogslem 1014. 


Do Ołomuńca zest. N.1.| 120 310— — 912 
— dio, ze st. Nr. 1.| 40 230| -] = 9 
— Pragi stado Nro. 2.| 67 300 — 4 9112 
Malcmi parıyj. st. N. 3. 

dtto. stado N, 4. 

dito. stado N. 5. 
Po części małemi party- 

jami st. Nro. 6. 

Do Wićdniai Pragi st. 7,| 163 | 304|—| — | 0354 
Małemi partyjami . „| 225 


Przed targiem aprzedali: 1) Abrabam 
Fichmaon, z Zurawna, 140 wołów; 2) Koller, 
z Czerniowiec, 300; 3) Mojżesz Allerhand, z Zu- 
rawna, 85; 4) Hopitz, ze Stanisławowa, 145; 
5) Majer Allerhand, z Zurawna, 300. — Ma- 
lemi partyjami okolo 80. — Harem 1050. 


Cena je- Z tych 
dnej para 
Kupili: = pary Š ważyć 
S [www] © | mogła 
w = 

zr, | kr ceinar» 

Do Pragi stado Nro. 1.| 135 350 | — 5 |10 
— Wieduia st. Nro. 2. 290 370 — 10 [101% 
— dito. stado N. 5.| 83 330; — 2 9 113 
— Pragi stado Nro, 4.| 150 330 | — 9 G 1j2 
— Wiednia st. Nro. 5.| 289 | 380 | — 11 10 102 


W tym tygodnia przypędzono 2064 wołów; 
z téj liczby mieliśmy na naszym targu 1014 
reszta zaś w drodze sprzedana została. ¡Kupców 
z Wićdnia mało tym razem os nasz targ przy, 
było, gdyż ci przed targinm z drogi wiele ju 
pozakupywali. Dla tegoto nie wszystko bydło 
na naszym targu znalazło kupca. Ze stada Nro. 
4, liczącego 243 sztuk, podanych jest w tabeli 
tylko 120 sztuk jako sprzedanych ; jednak resztę 
rozkupiono zupełnie w drobniejszych partyjach- 
Ceny spadły nieco. 

W Wićdniu cetnar wołowiny zawsze jeszoze 
nizko stoi, bo po 37 zr. w. w. 

Na przyszły tydzień i w 14 dni po nim, 8P% 
dziówamy sie zbaczniejszśj ilości wołów. 
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Redaktor J N. Kamiński, — Nakładem spadkobierców Frańciszka Kraters, 
(Drakiem Piotra Tiliera we Lwowie.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru 121. Gazety Lwowskiej. 
-opto 
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DONIESIENIA LITERACKIE 


| KSIĘGARNI BDWARDA WINIARZ 


DAWNIEJ WILDA, we LWOWIE i CZERNIOWCACH. 


(e Polecam miłośnikom lileratury, w moim składzie zawsze dostateczny wybór najnowszych dziet we wszystkich 
Ealęziach literatury polskićj, francuzkićj, niemieckićj i t d., jakotóż nót muzykalnych, rycin, i innych artykułów 
Stuk pięknych. — Odbierajac regularnie co tydzień transporta z zagranicy, jestem w stanie, obstalunki i prenumeraty na 
daiela, czasopisma i inne płody lilerackie i artystyczne w najkrótszym czasie uskuieczniać, na co szanownej pu- 


liczności, szczególnie na prowincyi bawiacej, uwagę zwracam. 
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Zaścianek. Razania 


à Niedawna kronika napisana przez , e 
MER a użytku chrześcijan wyznania katolickiego 
ohna Of Dycalp (R. Janko skiego.) i wygody J. J. XX. kaznodziejów $ 


12mo Wilno. 1841. d przez | 
merr Aoi km n onni H. Kajetena Gawinskiego napisane. 
V Wroclawiu 1844. 
j| Materyjaly do historyi 


s ’ © 7 e 
) Stanisława Leszczyńskiego, króla polskiego; 
w z oryginałów w jezyku francuzkim i łacińskirń; tłómaczone przez 
Ronstancyja hrabinę Raczyńska, Jözefe hrabinę Radoliüska, Józefa Mo- 
rawskiego i Romana Ziołeckiege. 
Wydanie Edwarda Raczyńskiego. 
3 12. Poznań, 1841. 45 kr. mon, konw, 
In der Verlags⸗Buchhandlung von C. Ir. Amelaug in Berlin erſchien fo eben und iſt daſelbſt 
fo wie durch alle Buchhandlungen des Zur und Ausſandes zu beziehen. 


| 
| i 
| Populäres Handbuch der allgemeinen und ſpeziellen 
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Technologie, 
oder der rationellen Praxis des chemiſchen und mechaniſchen 
e wer bweſens, 


nach den neueſten Anſichten und Erfindungen, im allgemein faßlichen Vortrage, 
von Dr. Carl Harlmann, 
. | Herzoglich Braunſchweigſchem RÓ A i - 
Bände. 413 Bogen in groß Octav, mit 655 Abbildungen auf 87 lithographirten Tafeln und 
einem genauen Sachregiſter über das ganze Werk. Maſchienen⸗Belinvapier 8 Thlr. 
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|| bite gr Bei der Wichtigkeit echniſcher Keuntniſſe niht mn fir die Ge verbtreißenden und, für 
| Wazę, affen don Staalsdie ern, ſondern auch für jeden Web deten, don dem man dach m t Fedt 
4 mit ai darf, daß er die Verfertizung der noipwendigſten Haus- und L: desbetürſniſſe kenne, ift 
em Erſcheinen des Vorliegenden Werkes einer wahren Bedürfniſſe unferer Literatur ab eßolfen. ©. 
ts techniſcher Schriftſteller rühmlichſt bekannte Verfaſſer hat darin auf eine allzemein veiftänds Zu 
jedoch wiſſenſchaftliche Weife nach ten bellen in» und ausländiſchen Külfemitteln und durch E 
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& S3lufttation von 655 ſebr deutlichen Abbildungen veranſchaulicht, folgende Hauptgegenſtände des CR 
skór werbweſens abgehandelt: Die Betriebskräfte des Waſſers, Dampfes und Windes, fo wie der Men“ 
ſchen und Thiere; das Eiſenbahnwelen; das Vorkommen und de Gewinnung der Erze und der Brenn? 
materialien; die Veranſtaltunzen zum Verihmelzen der Erze; die Gewin ung der nützlichen Metall 
aus ihren Erzen; die Metallgießetei; das Schmieden und Walzen von Stäben, Blech- und Drath 
fabrikgtion / weitere Verarbeitung der Metalle und dazu anwendbare Werkzeu e und Maſchinen! 
Mägel⸗, Ketten⸗! Schneidwaaren⸗, Nadel⸗, Knopk⸗, Sch'öffer-, Gewebr⸗, Üpre fabrikation; Münz“ 
Fünfte c. ꝛc; Glas- und Thonwaaren-FJabrikation; Kalk. und Gypsbennerei; Salz-, Alaun⸗, W 
triol⸗Sſ ederei; Farben⸗, Solpeter- , Schießpulver⸗, Pottafchen-, Schwife'-, Schwefelſäures, Leucht 
gas- u. f- w. Gewinnung. Alle diefe und viele nicht genannte Gegenſtände bilden den Inhalt des (W 
ften Baudes. — Die Hauptgegenſtände des zweiten Bandes find: Die Verarbeitung des Holzes; zit 
Spinnerei und Weberel; die Papierfabrikatien und die Benutzung der Papiers; die Mehl bereitung 
Brodbäckerei; Starkebereitung, Buderfabiifation; Bierbrauereiz Brontweindrennerei; Eſſigfabrikatioſß 
Weinbereitung; Dehlbereitung; Tabaks fabrikation; Theer⸗, Pech⸗, und Kientußbrennerei; die Rast 
ſchuk⸗Fabrikate; Lederbereirung; Hutfabrikationz Verarbeitung der Knochen; Leim- und Knochengaller 
Bereitung; Seiſenſlederei; Kerzenfabrikatien. — Man erſieht aus dieſer kurzen Ueberſicht den Reid” 
thum des auch äußerlich durch Druck, Papier und genaue Abbildungen ausgezeichneten Werket, 1 
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Gebrauch durch ſpezielle Inhaltsverzeichniſſe, fo wie durch ein vollſtändiges Regiſter ſehr erleichtert 
wird. 


Bei Braumüller und Seidel in Wien iſt erſchienen, und bei 
EDUARD WINIARZ, Buchhaͤndler in Lemberg und Czernowitz, 
ferner bei J. Milikowski und Franz Piller & Comp, in Lemberg, und Johann Mile 
kowski in Stanislawow und Tarnow zu haben: 


Von der Verbindlichkeit zur Beweisführung 
im Civilproceſſe. N 
Ein Verſuch die Lehre von der Laſt des Beweiſes auf eine feſte Grundlage zu ſtellen; mit vorzigl@} 
cher Rückſicht auf die öſterr. Prozeßgeſetze. I; 
Von Dr. Theobald Rizy. 
Supplenten der Lehrkanzel des bürgerlichen Rechts an der Univerfität zu Wien, 
gr. 8. in Umſchlag broſchirt fl. 2. C. M. 
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Von demſelben Verfaſſer erſchien fruher: 


Der Beweis durch den Saupteid | 

im oͤſterreichiſchen Civilproceſſe. 

Nach den Grundſaͤtzen der allgemeinen und der weſt-Galiziſchen Gerichtsordnung, mit beſtändiger 
Rückſtcht auf das Gemeine Recht. 

gr. 8. in Umſchlag broſchirt 1 fl. 12 kr. C. M. 


Intereſſanter neuer Roman 
im Verlage von E. Leibrock iu Braunschweig fo eben erſchienen: 


Pickwick in der Fremde 


oder | 


die Reife in Frankreich. 


| Fortſetzung des Romans: „die Pickwicker“ von Boz (Dickens). Nach dem Engl. bearbeitet p 
& von Dr. L. Hervig. 9 
SE Ausgabe in 8 Heften (4 Bänder) mit Federzeichnungen A Heft 3o kr C. M. 10 
He 0 
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